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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Rządy rozmaitych prowincyj wydały odezwy 
zpowodu najścia Hiszpanii przez zbiegów hisz- 
pańskich. Prowincyja Guipuscoa oddała swoje 8 
batalijonów pod rozporządzenie naczelnika woj- 
skowego. 

List z Bajonny z dnia 20. Października. donosi: 
Podług otrzymanych tn wiadomości, kłęski zbie- 
gów hiszpańskich tak mocno ośmieliły ich prze- 
ciwników, że część Nawary i Guipuscoa powstała 
w massie, aby ich wypędzić. Z tego powodu 
bardzo trudne było położenie Miny, odwrót do 
granicy francuzkiej został mu przecięty i sam 
raniony udał się w góry, mając tylko 60 ludzi 
i4o jazdy przy sobie. N 

Podług Memorial des Pyrenećs, w skutek roz- 
kazów , które władze francuzkie na całej linii 
granicznej otrzymały, zabierano wszędzie broń i 
inue potrzeby wojenne należace hiszpańskim 
zbiegom. 


Wielka Brytanija i [rlandyja. 


Dziś, dnia 2. Listopada, w którymto dniu par- 
lament miał być otworzony mowa królewską, 


"bardzo wcześnie już zapełniły sie galeryje Izby 


wyższej. Q godzinie 1 1/2 przybyła Xiężna Kent 
z swoja córka Xiężniczka Wiktoryja. Pośród 
Ciała dyplomatycznego postrzegano Xięcia Tal- 
łeyrand w zupełnym ubiorze legii honorowej. 
Po godzinie drugiej huk dział oznajmił przyby- 
cie Króla, który zasiadł natron otoczony dygni- 
tarzaini Państwa; między nimi postrzegano Xię- 
cia Wellingtona trzymającego miecz. Margrabia 
Cholmondeley sprąwujacy obowiazek Lorda wiel- 
kiego Kanclerza, klęcząc odebrał polecenie, aby 
w imieniu Króla wezwał Członków Izby niższej. 
Nastepnie Monarcha bardzo uprzejmie rozmawiał 
czas niejaki z Xiężniczka Wiktoryja. Wkrótce 
potem, gdy weszli Członkowie Izby niższej, Król 
powstał z tronu i mocnym głosem odczytał na- 
stępująca inowe: 

»Miłordowie i Panowie! Z bardzo wielkiem 
zadowoleniem zeszedłem się z wami w parlamen- 
cie, abym się w teraźniejszych okolicznościach 
mógł z wami naradzać.« 


19. Listopada 1830, 


zara 


»Od czasu. rozwiazanią ostatniego parlamento, 
zaszły wielkie i ważne sprawy na stałym ladzie 
Europy.« £ 

»Starsza linija domu Burbonów już nie rządzi 
Francyją, a Kiążę Orleanu został powołany z ty- 
tułemKróla Francuzów na tron.« 

pGdy odebrałem oświadczenie nowego Monar- 
chy, iż mocnćm jest jego życzeniem nadal za- 
chować dobre porozumienie z Francyją , i nie- 
wzruszenie dochować wszystkich zobowiazań, nie 
wachałem się nadal utrzymać dyplomatyczne Moje 
stosunki i przyjacielski związek z dworem fran- 
cuzkim.a x 

»Z wielkim żalem zapatrywałem się na stan rze- 
czy w Niderlandach. Ubolewam, iż światła ad- 
ministacyja Króla, nie zdołała ustizedz kraju jego 
Od zaburzeń i że madre i stosowne środki, w 
przedstawieniu życzeń i zażałeń ludu naradom 


„nadzwyczajnego zgromadzenia, nie doprowadziiy 


do pożądanego celn. Pragne współnie z Mymi 
sprzymierzeńcami , obmyślić takie środki przy- 
wrócenia spokojności, jakie bedzie można pogo- 
dzić z pomyślnościa i dobrym zarzadem Nider- 
landów, równie jak z przyszłėm bezpieczeństwem 
Panstw innych.« 

»Zaburzenia i nieporządek , wzruszyły w roz- 
maitych częściach Europy niespokojność. Wszakże 
zapewnienia przyjażni, jakie ciągle odbieram od 
Mocarstw zagranicznych, usprawiedliwiaja na- 
dzieję, iż będę w stanie, zachować dla ludu Mego 
błogosławienstwo pokoju.« 

»Przekonzny, iż w każdym czasie ściśle baczyć 
należy na dopełnianie zobowiązań narodowych, 
jestem talże przekonany, iż hażde postanowienie, 
wspólnie Z Mymi sprzymierzeńcami utrzymać po- 
wszechne traktaty, któremi uzasadniony polityczny 
system Europy jest najlepsza rękojmia utrzymania 
spokojności świała.« 

»Nie uwierzytelniłem jeszcze Posła Mego przy 
dworze Lizbońskiim ; gdy atoli rząd Portugalski 
zamyśla udzieleniem ogólnćj amnestyi wykonać 
wielki akt sprawiedliwości i ludzkości, myślę, iż * 
wkrótce nadejdzie czas, w którym interes pod- 
danych Moich mógłby wymagać wznowienia sto- 
sunków tak dawnych między obudwoma krajarni.« 

»Iroskliwość o szczeście Mojego ludu, powo- 
duje Mię, iż polecam spiesznie waszej rozwadze 
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środki, jakieby wzgledem wykonywania władzy 
królewsniej nagiy stsć się potrzebne , w przy- 
padku, gdyby się podobało Bogu Wszechnmoga- 
cemu, polożyć kres życiu Mojemu, nim jeszcze 
nastepca Mój dójdzie lat dojrzałości.e 

»lBiędę przygotowany , przedsiębrać z wami 
wszystkie środki, któreby nienaruszenie mogły 
zachować pewność i godność korony, a przez to 
wzinocnić rękojmie, które obywatelskie i religijne 
swobody Mego narodu zabezpieczają.« 

»Panowie Izby niższej! Fiozkazałem, aby wykazy 
wydatków dla tej części służby publicznej w bie- 
Żacym roku, dla której przeszły parlament jeszcze 
nie obmyślił dostatecznych funduszów, były wam 
przedstawione natychmiast. Wykazy na rok na- 
stępny będą ułożone z ścisłym względem na o- 
szczędność , jaka zaprowadzić zamierzam w każ- 
dym oddziale wydatków publicznych. Przez zgon 
Żałowanego brata Mojego, zmarłego niedawno 
Króla, ustały dochody łisty eywilnej.e 

vBez zastrzeżenia poruczam waszemu rozstrzy- 
gnienia Mój interes, tak względem dochodów 
dziedzicznych, jakoteż względen funduszów wy- 
nikajacych z podathów korony, admiralicyi, z ceł 
zachodnio - indyjskich, równie w zagranicznych 
Moich posiadłościach, jakoteż i w połaczonem 
Krolestwie.« 

»Poruczajac wam Mój interes wzgledem do- 
chodów , które przy dawniejszych ustanowieniach 
były zastrzeżone dla korony, cieszę się, iż moge 
oświadczyć zupełne Moje zanfanie tak w waszem 
wiernem przywiazaniu, jako i wtem, iż chętnie 
bedziecie sie starać o wszystkó , co jest potrzebne 
ku wsparciu administracyi cywilnej, i ku otrzy- 
maniu czci i godności Mojej korony.« 

»Milordowie i Panowie! Bardzo żałuję, iż 
w niektórych obwodach kraju własność Moich 
poddanych byla zagrożona, przez stowarzyszenia 
majace na celu buczenie machin, i že czyny nie- 
crych podpałaczów zrzadziły wielkie straty « 

»Że smutkiem i niechęcia postrzegam zabiegi 
czynione troskliwie dla wzniecenia w Moim lu- 
dzie ducha niechęci i nieukontentowania , nie- 
mniej zniszczenia jedności , isinacej szczęśliwie 
w tych częściach Mojego kraju, która nam ko- 
niecznie jest potrzebna, hu wspólnej ich sile 
i wspólnemu ich szczęściu.« 

sPostanowiiem wedle sił, używać środków, 
jahich mi dozwałają prawa i honstytucy ja dla uka- 
rania rozruchów i szybkiego przytłu:nienia prze- 
stępstw i nieporządhau. Wśród trudnych teraź- 
niejszych okoiiczności czasowych, z największem 
zadowoleniem spogladam ra prawość i przy- 
chylność wielkiej massy Niego naroda.v 

»Jesiem przekonany, iż zupełnie oceniać umie 
korzyści formy rządu, pol która przez lashe Bo- 


skiej Opatrzności kraj ten od lat wielu, wicksze 
miał uczestnictwo przy wewnętrznym pokojn, po- 
myślności, hardla, prawdziwej wolności , sio- 
wem przy wszystsiem, CO stąiiowi Szczęście l0- 
warzyskie, niż którykolwiek inny w świecie. Za- 
chowanie błogosławieństw tych dla Mego ludu, 
oddanie ich niewzruszenie potomności, jest wiel- 
kim celem Mojego Życia, aw świętym tym obo- 
wiazku ożywia Mię najmocniejsze zaufanie w ma- 
drości parlamentu i szczerej pomocy wiernych 
iprawych Moich poddanych.« 


Mówią, iż rzad zamyśla zwołać milicyją Ir- 
landzka. 

Namienione w przeszłym numerze towarzystwo, 
które P. O'Connell w Irlandyi utworzyć zamyśla, 
nazywać się ma »Towarzystwem ochotników ir- 
landzkich do zniesienia unii.« Aby ten ceł osia- 
gnać, użyty ma być ten środek: iż w każdem 
Hrabstwie, w każdem mieście, w każdej parafii, 
wsi i osadzie powinny być ułożone prośby i przez 
każdego mężczyznę podpisane. Times nazywa 
ten plan, właśnie planem rewolucyjnym i mniema 
potrzeba, aby przeciw temu surowe środki były 
przedsięwziete. Courier jest tego Samego zda- 
nia i mówi miedzy innemi: (Okoliczność , iż 
ochotnicy powinni zbierać się bez broni, nie 
usuwa niebezpieczenstwa, jakie z zamierzonej 
organizacyi onegoż wypłynać może. Jeżli po- 
zwołimy P. O'Counell zebrać masse wyraźnych 
przeciwników rzadu, tedy nie będzie mu trudno 
w razie potrzeby opatrzyć ich w bron, aby się 
przemoca oprzćć rządowi , jeżli się nie uda 
prośbami. Ztego powodu niepodobna, aby rzad 
spokojnie patrzał na ten nowy plan tego praw- 
dziwego demagoga, — albowiem tahowym wy- 
rażaja go czynności jego. Jeżli istnace ustawy 
niedostateczne, mogą być niebawem inne, po- 
nieważ nie masz moze dwudziestu Członków w 
Izbie niższćj, htórzyby się nieprzekonywali, ił 
winni jesteśmy szacownym i dobrze myślącym 
mieszkancom Irlandyi ochronić ich od krwawych 
scen, Któreby nastapić mogły przez brak energii.« 

j Francyja. 

Przez królewskie postanowienia z dnia 2. Li- 
stopada , które Monitor z dnia 5. umieścił, utwo- 
rzone jest nowe Ministeryjum. Ministrem spraw 
zewnętrznych jest Marszaiek Maison, Par Fran- 
cyi, w miejscu Hr. Moie; Minisuem spraw we- 
wnętrznych Hr. Montalivet, Par Francvi, w miej- 
seu P. Guizot; Ministrem publicznego oswiece- 
ria iobrzędów i P ezydentem rady stanu, P. Me- 
rilhou, radzca Stanu, w miejscu XŃięcia de r 
glie. Prezydentem rady Ministrów i oraz Miri- 
strem skarbu jest P. Lafitte w miejscu Barona Louis. 


Nowe Ministeryjum jest eałhiem w sposobie 
nastepujacyim złożone: P. Lafitte, Prezydentem 
i Ministrem skarbu; P. Dupont (del Eure), W. 
Pieczętarzem i Ministrem sprawiedliwości ; Mar- 
szałek Gerard , Ministrem wojny; Hr. Sebastiani, 
Ministrem marynarki; Marszałek Maison , Mini- 
strem spraw zewnetrznych ; Hr. Montalivet, Mi- 
nistrem spraw wewnętrznych; P, Merilhou , Mi- 
nisirem publicznego oświecenia i obrzędów i 
Prezydentem Rady Stanu. 

Dz. Gazette de France donosi: Ministrowi 
skarbu , spraw wewnętrznych i wojny będzie do- 
danych trzech Podsekretarzy Stanu , mianowicie 
pierwszemu Radzca Stanu P. Thiers. Nie masz 
wiocej Ministrów bez portefeuilles; PP. Każm. 
Perrier, Dupin starszy i Bignon , przestają być 
Członkami Rady. 4 

Journal du Commerce mówi: vZapewniaja 
na nowo , że Król mieszkać będzie w Tuillery- 
jach od Grudnia. Roboty w północnym skrzydle 
Lozvru, które łaczy ten pałac z Tuił'eryjami À 
mają być w ciagu roku przyszłego przedsięwzięie. 
Wydano już rozkazy do zwalenia domów po 0- 
badwóch stronach ulicy karnselu; natenczts be- 
dzie można sobie pochłebiać , że w kilku latach 
będziemy mieli jedyny w Europy plac, na którym 
Król będzie mógł zebrać cała gwardyję narodo- 
wę i osadę miasta.a 

Postanowienie król. mianuje P. Serrurier, szefa 
pierwszej dyrekcyi Ministerstwa spraw zewnę- 
trznych, nadzwyczajnym Posłem i pełnomocnym 
Ministre: przy rzadzie Zjednoczonych Stanów 
Ameryki północnej. 

Po wielkim przegladzie wojska wd. 31. Paż- 
dziernika napisał Król list do Jenerała Lafayette, 
który takowy rozkazem dziennym zd. Listopada, 
gwardyi narodowej ogłosił. List ten zawićra 
między inaemi: w»Ożywiony zawsze tym Sainytn 
patryjotycimem, który Mna od Mojcj młodości 
kierował , gdy uświeconej sprawy wolności oj- 
czyzny Mojej i obronie jej niepodleglości przy- 
chylnym byłem wojownikiem , uczułem dzisiaj 
podwojna rozkosz, widzac owe pyszne legijony 
gwardyi narodowej, zdolne zjednać uszanowanie 
zewnętrznego nieprzyjaciela ojczyzny oraz tego, 
któryby się pokusił, przez wzniesienie wewnę- 
trznych rozruchów , zachwiać naim swobody i in- 
Stytucyje i porzadek publiczny , na których się 
Zawsze Ojierać musza. Dzien ten dla Mnie tak 
zaspokajający , dla gwardyi narodowej tak piękny, 
jest pewna rękojmia, Że zkadholwiea pochodzące 
karygodne zamachy jej duchen i siła uliumiane, 
nizdy nie osiagną swojego celu i niezawodnie 
spadna na izh nierozmyślnych sprawców.« 

{zba Deputowanych, po kilkotygodniowćj przer- 
wie, zebrała się po pierwszy raz wd. 5. Listo- 
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pada. P. Benjamin Constant przewodniczył jej 
jako Wice - Prezydent.  Majprzód przystapiono 
do miesięcznego biur odnowienia przez losy. 
Podczas tej operacyi przychodzili powoli De- 
putowani, i zajmowali swoje zwyczajne miejsca. 
Nowo obrani Deputowani obrali równie swo:e 
niiejsca, prawie wszyscy po lewej stronie i w 
lewym środku. Uważano pomiędzy nimi: PP. 
Thiers, Ferussac , Rumigny, Salvandy, Voyer 
d'Argenson, Fouscade , Isambert i t. d. Posie- 
dzenie było Zawieszone. Deputowani udali się 
do biur swoich, dla mianowania w każdćm Fre- 
Zydenta i Sekrerarza i przystąpienia do spraw- 


dzeń pełnomocnictw nowo wybanych Deputowa- 
nych. O godzinie 4tej rozpoczęło się znowu 
posiedzenie. Wiełe nowo wybranych Deputo- 


wanych, których pełnomocnictwa za dobre uzna- 
no, wykonało przysięgę. P. Lafitte wstapił pier- 
wszy raz w charakterze swoim jako Prezydent 
Rady na twybunę. (Głęboka cisza.) s»Mości Pa- 
nowie, wsiępuje na te trybunę, ażebym WPa- 
nom wypurzył moję żywą wdzięczność za wszy- 
sthie dowody życzliwości, które od W Panów od- 
bierałem , gdy miałem zaszczyt Wam przewod- 
niczyć. Pewna, że gdybym się był radził ży- 
czej moich, byibym długo pozostał na tem krze- 
śle, na które mie Wasze powołały głosy, i na 
którem Wasze pobłażanic wspierało imię w wy- 
konywaniu zaszczytnego i trudnego obowiazku. 
Atoli. inusiaiem uledz dostojnej woli, której od- 
mówić posłuszeństwa „ja i towarzysze moi mieliby 
za występek. Majac przed sobą ważne zdarze- 
nia, najlepsi , największe talenta posiadajacy oby- 
watele nie dowierzali siłom swoim, i ja nie- 
mniej dowierzałem moim, lecz Król i Francyja 
potrzebowały Ministrów a ja z moimi towarzy- 
sznwi ulegliśmy tej koniecznej potrzebie. Jest- 
to istota rzadu reprezentacyjnego , doświadczać 
wszystkich imion, wszystkich zdolności, wszy- 
stkich popularności , używać ich na usługę kraju, 
a nawet poświęcać. Każdy ze swojćj strony musi 
się tćj surowej poświęcić probie. Okoliczności, 
a nie zasługi stanowia ich trwałość. Okoliczno- 
ści te były dla wszystkich trudne i takiemi po- 
zostana. Każdy dla Francyi i Króla winien się 
z niemi mierzyć. W tym sawym zawodzie Mości 
Panowie, upraszam Was o pobłażanie, o Wasze 
wsparcie| Lozwolcie mi o nie prosić, na nich 
polegać ; utwierdzić porzadek, bez którego nie 
I0aSZ prawdziwej wolności ; nzupelnić ustawy, u- 
doskonalićje, a nadewszystko zjednać im uszano- 
wanie ; utrzymać dobre porozumienie z Europa, i 
wszystkiego nnikać, coby takowe naruszyć mogło; 
ten jest obowiazek i Życzenie tych , którym Król 
poruczył zarzad Królestwa. Szczęśliwy ten, ko- 
mu się uda, choćby i w najmniejszćj części przy- 


czynić się do tak szlachetnego dzieła. Gdybym 
to osiagnzł szczęście, byłbym wynagrodzony za 
tę cześć, której się dzisiaj zrzekam , i za tę 
droga ofiare , jaka przynoszę , podejmujacsię tych 
wysokich obowiązków , do których Król powełać 
mię raczył. Ponawiam Wam, Mości Panowie, 
wyraz mojej podzięki i proszę W Panów jeszcze 
raz o Wasze przychylność i wsparcie.« (Powszech- 
ne znaki przyzwolenia.) Wybór nowego Prezgzy- 
‘denta odłożono na zajutrs i posiedzenie ukończono. 

Izba doradzcza trybunału pierwszej instancyi 
wydała następujacy wyrok względem znanego li- 
stu Hr. Kergorlaj , umieszczonego w Quotidien- 
ne i Gazctte de France: sZważywszy ,że przez 
ustawę zd. 3. Listopada 1830 każdy Par Francji, 
który w ciągu miesiąca nie złożył przysięgi, 
traci swoję godność; że Hrabia Kergorlay listem 
swoim z d. 235. Września do Izby Parów pisa- 
nym zrzekł się tego terminu; Że list ten w d. 
25. t. m. wyszedł w Quotidienne a w d. 27. w 
Gazctte de France; że Hr. Kergolay nie wyko- 
nał przysięgi i według swojego dobrowolnego 
zrzeczenia Się musi być za Utracającego godność 
swoję uważany ; zważywszy , że utrata prawa zasia- 
dania w Izbie Parów , jest zupełnem oddaleniem 
z urzędu i pociaga za sobą utratę uprzywilejo- 
wanego sędziego; Że przywilej tego sędziego 
połaczony jest z prawem zasiadania w [zbie; al 
bowiem Parowie tylko tak dalece tworzą ciało 
w Pahstwie, ile sa jedna z pierszćj trzech ga- 
łęzi władzy prawodawczej; z tych powodów o- 
świadcza się Izba doradcza za” właściwą. Ponie- 
waż zaś jest przekonana, że list ogłoszony przez 
Hr. Kergorlaj, spotwarza Króla i Izby, i stara 
sie ich czynności okryć pogarda, przeto [zba do- 
radcza odseła oskarzonych do sądu królewskiego, 
oskarzajac ich, Że poduszczali do nienawiści i 
pogardy przeciw rządowi Króla. — Te doku- 
menta zostały natychiniast Izbie oskarzajacej przy 
sadzie królewskim odesłane. Izba ta rozpozna, 
czyli jest powód pociągnąć Hr. Kergorlaj i PP. 
de Brian i de Genoude do sadu przysięgłych, 
który wtaj sprawie zawyrokuje: 

W d. 28. Października, sad policyi popraw- 
czej skazał czeladnika, który swojego majstra, 
terrorysta i Polignakieim nazwał, na karę pie- 
nieżna 5 fr. i kosztą sprawy. 

Prezydent i Sekretarze byłego towarzystwa 
przyjaciół ludu, Hubert i Thiers, stawili się do 
więzienia S. Pelagii, dla wysiedzenia swojćj kary. 

Konsul Portugalski w Bordeaux oznajmił ta- 
mecznćj radzie handlowej, Że zwiazki handlowe 
między Portugalija i Francyja na tej samej sto- 
pie jak wprzód będa utrzymywane. 

W. Xięstwo Toskańskie. 
W d. 24. Października z południa przybył 
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Dej Algiershi do Livorna na pohładzie statku 
neapolitańskiego il Real Ferdinando. W towa- 
rzystwie -Deja znajdował się znany kupiec Li- 
vorna Abraham Busnach, który mu towarzyszył 
z Neapolu do Livorna i gdzie Dej wysiadł do 
jego wiejskiego mieszkania. Wieczorem przy- 
były na lad kobiety i reszta orszahu Deja. 


Zjednoczone Niderlandy, 


Gazeta Pruska Stann donosi z Hagi pod d. 1. 
Listopada: »W Sobotę w południe przybyła tu 
znowu Jej KWys. Xiężna Oranii z dwoma swoi- 
ini starszymi synami z Willemsdorf i zaraz od- 
wiedziła Króla. — W Niedziele rano zjechał tu 
tahże Xiażę Oranii z Willemsdorf Poczein Xia- 
żę ten znajdował sie z Królestwem Ichmość iro- 
dzina królewską na nabożeństwie w kościele. — 
Król Jmć postanowioniem swojem zd. 26. 2-n. 
upoważnił wydział marynarki, stojacy z ładuu- 
kiem okręt przewozowy Dordrecht wysłać do 
Mahonu i przez tenże dać dowodzącemu flotą 
Niderłandzka na morzu środziemnem Kontr-Ad- 
mirałowi van de Sande, rozkaz, aby z swojemi 
okretami jak najprędzćj powracał do ojczyzny i 
dopomógł do bronienia jej rzek.« 

Późniejsze wiadomości z Hagi z d. 4. Listo- 
pada, (umieszczone w Gazecie Franhforchiej u- 
rzędu pocztowego z d. 8.) mówia: »JKWys. 
Xiażę Oranii odjechał w d. 2. t. m. do Rotter- 
damnu i tamże wsiadł na okręt i popłynał do Lon- 
dynu — Twierdza Breda ogłoszona została wczo- 
raj za będaca w stanie oblężenia. Wice- Admi- 
rał Gobius, dowódzca twierdzy Flesyngi przed- 
sięwział potrzebne środki, aby zamek Fredrik- 
Hendryk pod Breskers, zabezpieczył od napadu. 
— Królewskie postanowienie zd. 2. t. m. zaka- 
zuje wszelkie zwiazki z prowincyjami będacemi , 
w powstaniu.a 

Dnia 29. z. m. otrzymał Król raport od Je- 
nerała Chasse z cytadelli z Antwerpii, z które- 

o pokazuje się stan tamtejszych wypadków. 
Skoro tylko Kiażę Oranii opnścit Antwerpija, 
poczęli obywatele okazywać swoje nieukouten- 
towanie z powodu oblężenia miasta, a szcze- 
gólviecj z powodu wydanego rozkazu względem 
zburzenia przedmieść; oświadczyli, iż nie bę- 
da przyczyniali się do obrony, a w lrótce po- 
tem podburzyłi pospólstwo, ażeby działało prze- 
ciw wojsku. Wielki statek naładowany karabi- 
nami, które odebrano Belgijczykom , wpadł w 
ręce powstaliców; natychmiast uderzyli na sta- 
powiska wojskowe przy bramach; przez cały, 
dzien (27.) walczyła załoga nieustannie z po- 
wstańcaini, których liczba powiększała się co 
chwila; ku wieczorowi przysłał Burmistrz de- 
putowanych do Jenerała Chassé z propozycyję, 
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do zawarcia nkładu z Magistratem Antwerpskim, 
aby kroki nieprzyjacielskie na 48 godzin zawie- 
szono, i bezpieczeństwo miasta poruczono oby- 
watelom pod warunkiem , iż nie będą wpuszczać 
nikogo z powstahców, którzy miasto oblegali , 
dopóki nie nastapi ugoda, tudzież, iż bramy 


i wały miejskie nie będa napowrót przez woj- 


sko Królewskie obsadzone. Jenerał Chassć przy- 
jał te propozycyją, i umowa podpisana została 
z jednej strony przez niego, a z drugićj przez 
Magistrat i przez niejakiego P. Horreveghe, de- 
legowanego od powstańców. Jenerał Chassé od- 
dał Magistratowi klucze od bram i cofnał się 
z swoim wojskiem do arsenalu; atoli mieszkańcy 
złamali umowę, otworzyli powstańcom bramy 
i uderzyli na straże hoło arsenału. Jenerał Chassé 
rozkazał zatknąć białą choragiew na przedniej 
baszcie, ażeby przypomnieć zawarcie zawle- 
szenia broni. Natychmiast zażądał niejaki Kes- 
sels, ten sam, który prze 'dwoina laty pokazy- 
wał za pieniadze szkielet wieloryba, ażeby go 
wpuszczono , oświadczając, iż jest Pułżownikiem 
wojsk belgijskich, i że chce przepisać warunki, 
pod któremi dozwolony być może załodze wol- 
ny wychód, biała bowiem chorągiew: uważać 
należy za znak, iż chca się poddać. Jenerał 
Chasse odpowiedział, iż wcale o tćm nie ma 
mowy, lecz że tylko chciał dać miastu prze- 
strogę , aby pamiętało na zawarta nmowę, jeżeli 
chee uniknać niebezpieczeństw hanonady, do któ- 
rej wojenne okręty na SXaldzie stoja w pogoto- 
wiu. Kessels odpowiedział, iż nie do zwycię- 
Żonych lecz do zwycięzców należy przepisywać 
warunki. Žada zatem w imieniu rządu tymcza- 
sowego, ażeby eytadella ze wszystkiemi działa- 
mi i amunicyja, jakoteż i znajdujące się na Skal- 
dzie ożręty wojenne natychmiast zostały oddane 
naczelnikowi wojsk belgijskich, natenczas może 
wojsko holenderskie odejść do Breda w oddzia- 
łach od 100 do 200 ludzi, jednak bez broni i 
pod zasłona belgijska, a Oficerowie moga po- 
zostać przy szpadach. Jenerał Chassć rozgnie- 
wany jak najmocnićj, odprawił awanturnika, po- 
nowił swoje pogróżki, iż miasto w perzynę o- 
bróci, jeżeli jeszcze przeciw jego wojsku przed- 
siewzięte będą najmniejsze kroki nieprzyjaciel- 
shie. Gdy zaś w krótce powstańcy zatoczyli 
działa przeciw arsenałowi i poczęli strzelać na 
niego, cytadella i okręty wojenne zaczęły w tej 
samej chwili puszczać bomby na miasto. Ogień 
ten trwał przez cały dzieh 27go. Do 8mėj go- 
dziny wieczorem spłonęła prawie cała niższa 
część miasta, arsenał i skład towarów na 12 mi- 
lionów zł. hol. Rada miejska wysłała powtór- 
nie Parlamentarzą do Jenerała Chasse, ażeby 
wstrzymano Kroki nieprzyjącielskie. Przystał na 


to Jenerał Chassć, jednak z zastrzeżeniem, if 
najmniejsze złamanie słowa stanie sie powodem 
do zupełnego zniszczenia miasta. Teraz Ocze- 
kuje Jenerał Chassć od Króla przepisów, jak 
się ma zachować, które jednak nie zostały je- 
szcze dotąd wysłane. Wszystkie okręty kupiec- 
kie, które się znajdowały w porcie, uszły szczę. 
śliwie niebezpieczenstwa i nie dostały się w rę- 
ce powstaliców. 

W dodathn do gazety pocztowego urzędu 
Frankfurtskiego z d. 8. t. u., czytamy przy koń- 
cu: »Podług wiadomości listowej z Antwerpii 
zawieszenie broni zawarte między komendantem 
w cytadelli a dowódzca wojsk belgijskich zosta- 
ło do d. 15. Listopada przedłużone. 

— Z Antwerpii d. 20. Pazdziernika, —- 

Prawie połowa mieszkańców Antwerpii rato- 
wała się ucieczka. Na ulicach widąć tylko ba- 
rykady, dymiące się zwaliska, pierzchających 
i prócz małej liczby uboższych mieszkańców , 
ogromne massy Brabantczyków z postawy pra- 
wdziwie podobnych do rozbójników. Każdy 
z nich ubrany w sukimanę, po części maja także 
kaszkiety i szable;' nzbrojeni atoli są wszyscy 
w karabiny lub fuzyje myśliwskie. Jestto stra- 
szliwe wojsko , które się nie lęka Żadnych nie- 
bezpieczeństw i przekliną Holendrów. Bóg wie 
jaki to wszystko weżmie koniec. Antwerpija 
zniszczona, a przy najpierwszóm boimbardowa- 
nia niezawodnie wszyscy z tad pierzchna. Cy- 
tadelli zdobyć nie można; Jenerał Chassé (ro- 
dowity Belgijczyk, którego Napoleon nazywał 
ła Bayonneite ou mon Epce) niczem nie wzru- 
szony, pogroził, iż przy pierwszćm zdarzeniu 
ponowi bombardowanie. Na przypadek ten Amt- 
werpija istnieć nie będzie, gdyż Opuszczona od 
mieszkańców stanie się pastwa płomieni. Dwa 
tysiące Belgijczyków z rozmaitych hlass oświad- 
czyło, iż życie poświęca dla zdobycia cytadelli. 
Podobnćj rewolvcyi świat może jeszcze nie wi- 
dział; nikt nic nie wić, każdy pragnie tylko 
morderstyy i zniszczenia. Czyli Brabancyja ma 
należeć do Francyi, lub ezyii ma stać się rze- 
cząpospolita, lub kto mania rządzić, to nie jest 
w tej chwili główna rzeczą. Rażdy wić tylko 
z pewnością, iż do Hollandyi udać się trzeba 
1 tam wszystko wytępić. »Do Hollandyi, do 
Holłandyija wołają wsżyscy, a im obdartsze sz 
bandy, tem śmielćj i wyuzdaniej postępnja. , d 

— Z Leodyjum d. 3s. Października, —= 

„W Lowanijum popełniono przed kilkoma dnia 
mi czyn okropny. Gdy bowiem tamże w przeszłym 
miesiącu rozbrojona została załoga przez mie- 
szkańców , obwiniono komendanta placu „ Majora 
Gailland, o nieprzyjacielski postępek przeciw 
obywatelom. Później zniknał tenże Major, lecz 


hato 
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niedawno napotkali go Lowahczycy w przecho- 
dzie przez Mechlin. Zaprowadzono go okutego 
do Lowanijam, gdzie pospólstwo zamordowało go 
pod drzewem wolności z jak największem okru- 
cieństwem. To okrucieństwo, dodaja tutejsze 
dzienniki, sprawiło w Lowanijum wielkie oburze- 
nie, i tak tu jak i w Bruxelli okazano pogardę 
dla samego czynu, i jego sprawców. 


Rossyja. 


— z Petersburga d, 24. Paźdz. (5. Listop.) — 

N. Cesarz Jinć osadził za rzecz potrzebna roz- 
kazać, aby od tej chwili wymienione tn poniżej 
korpusy zostały postawione na stopie wojennćj, 
mianowicie: 1. i 2. korpus piechoty, 5. i 5. 
korpus jazdy odwodowćj, korpus oddzielny li- 
tewski, korpus odwodowy będący pod rozkaza- 
mi Jego Cesarzewicowshiej Mości, wojsko pol- 
shie i proporcyjonalna liczba pułków nieregu- 
larnych Kozaków. Rozkazano Śmu i Sinu kor- 
pusowi jazdy odwodowćj, których leże stałe 
znajdowały się w gubernijach Cbhersońskiej i 
Kurskiej , zbliżyć się do granic zachodnich 
państwa, przeznaczywszy na tymczasowe leże 
Podole pierwszemu a Wołyń drugiemu. Te 
korpusy ruszyły już w pochód w celu udania 
się na miejsce swojego przeznaczenia. 

W d. 20. t. in. Cesarz Jinć rozkazał zawiado- 
umić knpców, iż nić masz Żadnej przeszAody do 
wyprawiania wewnątrz państwą towarów z Pe- 
tersbnrga , ponieważ to miasto doznaje najle- 
pszego stanu zdrowia. | 

Cholera morbus. 

Liczba chorych w Moskwie wynosiła rano w 
d. 20. 1357, z których 368 obiecywało przyj- 
ście do zdrowia. Ogółem aż do tej opoši gdo- 
thniętych było ta choroba 3542, a 1771 umarło. 

Podług urzędowego buletynu zdrowia z Mo- 
skwy liczba chorych wynosiła 2%. rano 1590, 
w dniu 24. zachorowało 144 osób, 50 wyzdro- 
wiało a 84 umarło; rano 22. było chorych 1420, 
z których 405 obiecywało przyjsć do zdrowia. 
W d. 22. zachorowało 141 osób, 44 wyzdro- 
wiało a go umarło; rano 23. było chorych 1427, 
z których 414 obiecyważo przyjść do zdrowia; 
gółem od początku epidemii było 5978 cho- 
rych, z których umarło 2023. W d. 25 pod- 
niosła się liczba chorych o 120. Tegoż samę- 
go dnia wyzdrowiało 29 a umarło 71. W d. 
24. rano było 1447 chorych. 

Doświadczenia powtarzane i nwieńczone skut- 
kiem przez wielu lekarzy w Mośkwie, dowio- 
dły pożyteczność nakadzenia parą octa w pier- 


wszym Okresie cholery; po nakadzeniu, chory 
powinien leżeć w łóżku ciepłem i używać napo- 
jów ciepłych. Nakadzenie možna powtarzać hil- 
ka razy na dzień. — Lekarze doświadczyli ró- 
wnie, Że cholera jest często skutkiem niepo- 
trzebnych użytych lekarstw na rozwolnienie, 
z których nawet najsłabsze, jak magnezyja, za- 
Łyte w znacznej ilości, takie same wydaje shut- 
ki; odwar gwajakhu, zażyty jako prezerwatywa, 
był przyczyną tej choroby. Z tad należy wstrzy- 
mywać się od użycia tych lekarstw bez rady 
lekarza. 


Zadanie do nagrody. 

Grasująca po viększej części w ostatnich cza- 
sach w Azyi epidemiczna choroba cholera mor- 
bus, w zeszłym i bieżącym robn zjawiła się 
z całą siłą w niektórych prowincyjach państwa 
rossyjskiego. Wszelkie dzieła traktujące dotad 
o tej chorobie, .w zastosowaniu okazują się być 
niedostateczneini , a stopriowe jój szerzenie się 
grozi całćj Europie okropnemi skutkami. Azad 
rossyjski igajac na względzie dobro powszechne, 
wzywa wszystkich lekarzy w Rossyi, Niemczech, 
Węgrzech, Freucyi, Anglii, Szwecyi, Danii i 
Włoszech do ścisiego wybsdania i opisania tej 
epidemicznej cholery. W takowem dziele na- 
leży: 1) Jasno i szczegdłowie wyłożyć własno- 
ści choroby; 2) wskazać przyczyny z jakich po- 
wstaje; 3) Jak się rozchodzi; 4) Doświadcze-, 
niami pewneini i ścisłemi rozstrzygnać , czy się 
udziela sposobem innych zaraźliwych chorób lub 
nie; 5) Jakie zatem powinny być środii ochro- 
ny i ostrożności, i 6) jakie sa sposoby pewnego, 
leczenia ? — Dzieła te mogą być pisane po ros- 
syjshu, łacinie, niemiecku, francuzku , angiel- 
shu i włosku, i maja być odesłane do rady le- 
karskićj w Petersburgu przed 1/13. Września 
przyszłego 1831 r. Imie autora powinno być 
w osobnój opieczętowanej kopercie umieszczone. 

Za najlepsze i zupełnie odpowiądajace potrze- ` 
bie dzieło, rząd rossyjski przeznacza 25000 ru- 
bli assygnacyjnych nagrody. 

Piozprawy w tćj mierze napisane, moga być 
także do c. k. Gubernijum krajowego, dla prze- 
słania onychże dalej, podawane. (2. rąz.) 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr polski. — Dziś: Narzeczony z Mezyku, czyli: 
Próba przez ogień i wodę; Momedyja 
w 5 aktach. 
W Niedzielę: Precioza, Dramat liryczny we 4 ak= 
tach, z muzyką It. M. Webera. 
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